
Nr. 466." Rok VI.
Ceny prenumeraty

We Lwowie: m ie s ię c z n ie  2 kor.,

za d w u ra zow ą  dostawę do domu 
dopłaca się 60 halerzy.

Z przesyłką poczt, w kraju i monarchii:
r o c z n ie  26 K .  40 h .  < 0 32 K .  00 h .
k w a r t .  6 K .  60 h .  ^ y “8y ł k ą  3 K  00 * i . 
m ie s ię o z . 2  K .  20 h.  j p o c z t . 2 K .  70  łi .

W Niemczech: miesięcznie 4 kor. 
W  innych, państwach Związku po­
cztowego miesięcznie 6 koron. 
Zmiana adresu pocztowego 40 hal

Lwów, Sobota 5 października 1901. Wydanie poranne.

Slovo Polskie
Depesze „Słowa Polskiego"

z dnia 5 października.

wy©la©€lzl 2  r&zy cSzierauie*

Stan zasiewów.

Ceny ogłoszeń
Ogłoszenia (reklamy) za 1 wiersz pe~ 
titowy lub jego miejsce 20 hal. 
Nadesłane za wiersz garmondowy.
lub jego miejsce 80 halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit. 60 hal. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t. p. pryw. wiadomości po I kor. % 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hal.’ 
najmniej 60 halerzy. Wyrazy g*rub- 
szein pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych Numerów:
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 8 h. 
Nr. poranne 4 h. z przesyłką 6 li.,
Drobnych rękopisów nie zwaca się.

Im ien iny cesarza .
Wiedeń. Z powodu imienin cesarza odbyły się 

wczoraj tu, jakoteżw całei monarchii, uroczyste na­
bożeństwa, przy udziale przedstawicieli władz cywil­
nych i wojskowych, dostojników i licznej rzeszy pu­
bliczności. W Lublanie otwarto uroczyście most im. 
Franciszka Józefa, z okazyi jubileuszu cesarza.

Ministerstwo dla r o b ó t  publicznych.
Wiedeń. Zdaje się, że z a ł o ż e n i e  mi ni ­

s t e r s t wa  dla r o b ó t  p u b l i c z n y c h  jest obecnie 
już t y l ko  k w e s t y ą  c z as u i na kierownika przy­
szłego ministerstwa jest desygnowany poseł młodo- 
czeski Kaf t an.

Ze strony czeskiej donoszą, że poseł Ka f t an  
miał wczoraj długą konferencyę z prezydentem mi­
nistrów* dr. Kórberem —-  i ministrem handlu bar. 
Callem w sprawie przeprowadzenia u s t a wy  o bu­
do wi e  k ana ł ó w i d r ó g  wodny  cii i organiza- 
cyi mającego się dla tych spraw utworzyć w mini­
sterstwie handlu Osobnego oddziału. Oddział ten po­
siadać będzie dwie sekeye: jedną t e c h n i c z n ą  
a drugą a d mi n i s t r a c y j n o - j u r y d y c z n ą .  Od­
dział ten wypracować ma na podstawie istniejących 
materyałów definitywne projekty. Kwestya personalu 
i naczelników tych biur nie jest jeszcze załatwioną. 
Rząd w sprawie wprowadzenia tego oddziału w ży­
cie liczy bardzo na p. Kaftana

K ról rum uński w Wiedniu.
Wiedeń. Cesarz złożył wczoraj przedpołu­

dniem wizytę bawiącemu tu w przejeździć do Ru­
munii królowi rumuńskiemu i zabawił u niego prze­
szło godzinę. Popołudniu odwiedził króla rumuń­
skiego minister hr. Gołuchowski i miał z nirn dłuż­
szą konferencyę. Wieczorem król rumuński odjechał.

Wiedeń. W południe odbyło się w aparta­
mentach króla rumuńskiego śniadanie, w którem 
wzięli udział: hr. Gołuchowski, poseł rumuński Ghika, 
attachś wojskowy Exarco i świta króla.

Nowe Ekscelencye.
Wiedeń. Prezydent krajowy w Snlcbnrgu, hr. 

Klemens St. J u l i  en i hr. Franciszek Thuu-Sar-  
dagna,  otrzymali godność tajnych radców.
Rozwiązanie Sejmów: Tyrolu, Dalm acyi, 

G orycyi i  Istryi.
Wiedeń. Sejmy T y r o l u ,  D a l m a c y i ,  Go­

r y c y i  i Gr a d y s k i ,  tudzież I s t ry i ,  których okres 
ustawodawczy właśnie się skończył, zostały r o z- 
w i ą z a n e .  Nowe wybory odbędą się w listopadzie 
i grudniu b. r.

Wiedeń. Wien. Ztg. ogłasza patent cesarski, 
rozwiązujący sejmy Dalmacyi, Tyrolu, Gorycyi i Gra­
dyski oraz Istryi.

Ruch wyborczy w Czechach.
Praga. Ogłoszona wczoraj odezwa wyborcza 

konserwatywnej szlachty czeskiej podnosi konieczność 
utrzymania jedności królestwa czeskiego i sprawie- 
lliwego rozwiązania kwestyi narodowościowej. Wspo­
mina także o kompromisie, zawartym z wiernokon- 
stytucyjną szlachtą niemiecką i wyraża przekonanie, 
że kompromis tea może wywołać trwałe polepszenie 
stosunków tylko wtedy, gdy zostanie w drodze usta­
wodawczej uchwalony.

Praga. Wczoraj pojawiła się również odezwa 
wi e r n o k o n  s t y  t u o y j  n ej  s z l a c h t y  n i e m i e ­
c k i e j .  Zaznacza także fakt zawartego kompromisu 
i wyraża zdanie, że odpowiada on stosunkowi poli­
tycznemu obu stronnictw. Stronnictwo, pod odezwą 
podpisane, oświadcza się za utrzymaniem dotychcza­
sowej kuryi wielkiej własności i zapewnia, że także 
w przyszłości trzymać się będzie tych s a m y ch  zasad 
i tego samego programu, co dotychczas.

Praga. W gminach wiejskich Cieplice - Dux, 
przeciwstawiono kandydaturze Wolffa —  kandydaturę 
obywatela Lufta, z niem. partyi postępowej.

B yły  ptiiityant na śm ierć skazany•
Praga. P r z e d  trybunałem sądu 

Stawał wczoraj b. policjant Fr. Wlasak, któiy za 
przekupkę Antoninę Kochmann, ponieważ ta n 
chciała Zaślubić go. Trybunał skazał go na pousia- 
iwie werdyktu na śmierć przez powieszenie.

B udapeszt. W skutek posuchy, roboty w po­
lu odbyły się raźno, jednakże zasiewy zeszły niedo­
statecznie. Rzepak przeciętnie dobry, zbiory kuku- 
rudzy zadowalące, kartofle dobre, tytoń również do­
bry, buraki cukrowe i pastewne zapowiadają zbiór 
średni. Krzew winny jakościowo i ilościowo zado- 
walniający.

„ Choroba“ kasy er a.
Budapeszt. „Choroba" kasyera tutejszej kolei 

elektrycznej, Adolfa Hoffera, już jest zbadana do­
kładnie. Dyagnoza opiewa na defraudacyę, a jako jej 
współwinnego aresztowano w Krousztacie znanego 
lichwiarza, Jakóba Rosnera, u którego znaleziouo 
„zgubione* pieniądze.
Konflikt arcyb. Kohna z morawska Radą 

szkolną .
Ołomuniec. Między arcybiskupem dr. K o li­

n e m  a morawską Radą szkolną krajową, przyszło 
do konfliktu, ponieważ arcybiskup nie udzielił po­
zwoleniu na udzielanie nauki rełigii przez jednego 
z katechetów, wyznaczonego w tym celu przez mo­
rawską Radę szkolną krajową.

Z tego powodu ani w gimnazjach, ani w pań­
stwowej szkole realnej, ani w szkołach ludowych 
od t y g o d n i a  nie u d z i e l a  się nauki  re ł i gi i .

Szwedzka ekspedycja  do bieguna 
południoicego.

Stokhoim . Na zgromadzeniu Tow. geografi­
cznego w Upsali, wygłosił N<»rdenskjeld wykład, 
w którym zapowiedział, że szwedzka ekspedyoya do 
bieguna południowego wyruszy dnia 8 b. w. i zamie­
rza wrócić z powrotem w i> 1903.

Wizyta bułgai^skiego kanclerza tv Serbii.
Belgrad. Bułgarski minister spraw zagrani­

cznych, dr. Dane  w, przybył tu wczoraj i miał 
dłuższą konferencyę z prezydentem ministrów. Wie­
czór odbył się na cześć jego obiad galowy, na który 
zapowiedziała się także bawiąca na prowincyi para 
królewska.

Proces o Boecklina.
B erlin. Artysta-maląrz, Karol Boecklin w Flo- 

rencyi, syn głośnego Arnolda, wytoczył proces kry­
tykowi prof. Mutherowi, z powodu, że ten, omawiając 
wystawę sztuki w Wenecyi, wyraził wątpliwość co 
do autentyczności niektórych obrazów Boecklinow- 
skick, wystawionych przez rodzinę bazylejskiego 
mistrza.

Wiec kobiet z przeszkodam i.
Berlin. Wczoraj rozpoczął się tu wiec wszyst­

kich stowarzyszeń wolnomyślnych kobiet w Niem­
czech. Obrady tego wiecu miały się odbyć w gma­
chu parlamentu niemieckiego. Rzeczywiście około 
400 kobiet zebrało się wczoraj w jednej z sal po­
siedzeń parlamentu, gdy imieniem Izby posłów zja­
wił się dyrektor i zaprosił panie do opuszczenia 
sali. Poszło o to, że polieya uparła się, aby wyde­
legować na to zgromadzenie komisarza w mundurze, 
na° co nie mógł się znowu zgodzić dyrektor gmachu 
parlamentarnego, aby komisarz w mundurze wcho­
dził w charakterze urzędowym do gmachu parla­
mentu. ^ cy. Ze swej strony nie chciała
sie z-odzić na to, by komisarz polieyi przybył na 
to zgromadzenie w stroju cywilnym.

Wobec tego, zgromadzenie to miało się odbyć 
w innem miejscu, mianowicie w gmachu przemysło­
wym ale i tam nie zaznało szczęścia.

’ Polieya rozwiązała znowu to zgromadzenie, 
to z tego powodu, ponieważ została zawiadomio­

na o odbyciu się tego zgromadzenia na 23 godzin 
przed zgromadzeniem, a nie na 24 godzin, jak usta­
wa przepisuje.

Ostatnie chwile Feliksa F aure’a.
P a r y ż .  Autor sensacyjnych artykułów w Fi­

garze o Feliksie Faurze, St. Simon, zapertnia, że 
nieprawdą jest, jakoby były prezydent republiki u- 
marł wskutek zażycia trucizny. Powodem jego zgo­
nu było porażenie serca, wywołane zatruciem niko­
tyną. Faure był namiętnym palaczem.

Na kilka godzin przed zgonem przyjął Faure 
ks. Monaco, który mu zdał sprawę ze swej dobro­
wolnej misyi u cesarza Wilhelma II. w sprawie 
Dreyfusa.

Fauro z rozdrażnieniem zawołać miał: „Ależ 
ja tego słuchać nio chcę, bo moi generałowie zupeł­
nie coś odmiennego twierdzą44, poczom niegrzecznie 
przerwał rozmowę.

W pół godziny później Faure był trupem.

JJstawa antikongregacyjna wchodzi w życie•
P aryż . Agencya Hayasa donosi: Z dniem 

8 b. m. sądy będą musiały wystąpić przeciw tym 
kongregacjom, które do tego dnia nie zgłosiły się 
z chęcią poddania się dotyczącej ustawie, uchwalonej 
przez parlament. Zdaje się zresztą, że sądy nie bę-i 
dą z tem wiele miały roboty, albowiem kongregacye,' 
które dotychczas nie zgłosiły prośby o autoryzacyę 
do pobytu we Francy i.*, albo już się rozwiązały, albo 
opuściły Francyę. Zadaniem sądów będzie więc ewen­
tualnie tylko zająć się zabezpieczeniem i likwidacyą 
majątków przez kongregacye pozostawionych. '

P aryż . Wobec prekluzyjnego terminu, w któ­
rym się kongregacye mogą starać o autoryzacyę, 
większa część kongregacyj uczyniła już to. Tylko 
5 wielkich kongregacyj postanowiło opuścić Francyę. 
A mianowicie Asumpeyoniśei, którzy mają we Fran- 
cyi 14 osad, 188 hektarów w ziemi, wartości 5 mi­
lionów franków, Benedyktyni, którzy mają we Fran­
cji 22 osad i 4 miliony majątku, Kapucyni, którzy 
mają we Francy i 32 osad, 74 hektary ziemi i mają­
tek 6 milionów franków. Karmelici, którzy mają 
13 osad i majątku 3 miliony franków i w końcu 
Jezuici, którzy mają we Francy i 57 osad, 497 he­
ktarów posiadłości i majątku 60 milionów franków.

Arton  -  redivivus.
Paryż. Słynny z procesu panamskiego, Arton. 

spróbował szczęścia w innym kierunku, mianowicie 
na giełdzie i wygrał podobno 3 mi l i ony  f ranków,

Wiec Wszechniemców.
Ołomuniec. Dnia 15 bm. zbiera się tu wlec 

wszechniemców, na którym przemawiać będą: Wolff, 
Szalk i Lindner.

Zatarg wlosko-kroacki.
R zym . Dzienniki donoszą, że hr. Coronini- 

Crouberg powierzył Pazmanowi tymczasowe kiero­
wnictwo zakładu św. Hieronima.

Dżuma.
R zym . Agencjm Stefaniego donosi z Neapo­

lu pod datą wczorajszą: Stan wszystkich chorych 
w lazarecie nisickim znacznie się poprawił. W Nea­
polu doniesiono wczoraj o nowym wypadku podej­
rzanym, mianowicie zachorował p8w:?/,i urzędnik wię­
zienia z San Efremo nazwiskiem Muscio. Izolowano 
go, jakkolwiek dżuma zdaje się tu być wykluczoną. 
Podejrzany wypadek, również jednak jak się zdaje 
nie dżumy, zdarzył się w Somina Vesoiriana. Cho­
rego także natychmiast izolowano. Z Torre del Gre- 
co doniesiono ostatniej nocy o dwóch podejrzanych 
wypadkach choroby. Celem stwierdzenia jej chara­
kteru wysłano osobnego lekarza. Deśynfekcya towa­
rów i niszczenie szczurów w Punto Franco trwa 
dalej. T a k ż e  w R z y mi e  z d a r z y ł y  s i ę  dwa 
wy padki  podejrzane, ale dotychczas charakteru 
choroby nie stwierdzono.

K orrupcya w Neapolu.
Neapol. W najbliższym czasie odbędzie się 

tu wielki proces przeciw wybitnym osobistościom 
w mieście, oskarżonym o milionowe szacherki w tu- 
tejszem Tow. gazowem. Między ianymi stauą przed 
sądem: były burmistrz S u m m o n t e ,  b. poseł C a- 
s a l e  i cały zarząd „czcigodnego" Towarzystwa. 
Akt oskarżenia obejmuje 2 wielkie tomy.

K ról angielski chory .
Londyn . Dzieuniki donoszą, że król lekko za­

słabł w Balmoralu.

Sytuacya w południow ej A fryce .
koadyn. Według ostatniej listy strat oddział 

Kekewicha w niedawnej walce wskutek ataku De- 
lareya miał 45 zabitych a 114 ciężko raunych.

Pres. Kruger i prez. Boosewelt.
rnr„ ^u k sela . Petit Bleu donosi, że prezydent 

ansyaalu K r u g e r  bynajmniej nie zamierzał żądać 
interwencji nowego prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych Roosewelta. W drodze urzędowej zaprotesto­
wano tylko przeciw wywozowi koni amerykańskich 

, do Południowej Afryki.
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llada m in istrów .
W iedeń . Wczoraj odbyła się kilkogodzinna 

Rada luiuistiów pod przewodnictwem dra Koerbera, 
vv której wzięli udział wszyscy członkowie gabinetu.

Przed sesyą  parlam entu .
Wiedeń. Niemiecka partya ludowa odbędzie 

16 bm. tj. w przeddzień otwarcia parlamentu dwa 
posiedzenia: przed południem zarządu, po południu
zaś pełnego stronnictwa.

W iedeń. Z kół niem. partyi ludowej słychać, 
że stronnictwo to stanowczo zastrzega się przeciw 
uropozycyi krak. Czasu, co do skróconego postępo­
wania budżetowego. Niemcy odeprzeć muszą wszelkie 
zakusy, przypominające w jakibądź sposób nieszczę­
sny §. 14, a poprzednie rządy winne być pociągnięte 
do odpowiedzialności za postępowanie antikonstytu- 
syjue.

jRada przem ysłow a .
Wiedeń. Trzeci oddział Rady przemysłowej 

zwołano na 15-go i 16-go października; na porządku 
dziennym sprawozdanie o przedłożeniu rządowein o 
ubezmierzeniu pensji urzędników prywatnych, reforma 
ubezpieczenia robotników od wypadków i w razie 
dioroby, oraz sprawa nowej ustawy o ochronie 
wzorów.

P. K ram arz praw osław ny.
Praga. Pilz. Obzor donosi, że p. Kr a ma r z  

przed wstąpieniem w związki małżeńskie w Rosyi, 
przyjął prawosławie.

W ybory do Sejmu w ęgierskiego.
Budapeszt. Dotychczas wybrano: 253 libera­

łów, 72 Kosutowców, 10 Ugrouistów, 11 ó/i> ch, 
20 zwolenników katolickiej partyi ludowej, 5 naro­
dowców i 1 demokratę.

Budapeszt. Wczorajsze pisma szeroko oma­
wiają przeprowadzone wybory, a zwłaszcza, upadek 
Kolomana Ti szy.  Dzienniki liberalne sądzą, że 
upadek ten jest ogromną klęską dla Węgier i d(sma­
gają się, aby Tiszy ofiarować inny mandat. Tisza 
oświadczył jednak, jak to wczoraj doniosła depeszo., 
że mandatu żadnego więcej stanowczo nie przyjmie 
i że w y c o f u j e  s i ę  j u ż  z ż y c i a  p u b l i ­
c z n e g o .

Jako przyczynę upadku Ti3zy podają niektóre 
dzienniki to, iż w mowie kandydackiej wystąpił 
przeciw podwyższeniu płac dla urzędników. Niektóre 
dzienniki donoszą, że U gron ma zamiar nie przyjąć 
mandatu, jakkolwiek został wybrany jednogłośnie, 
i że na pierwszem posiedzeniu Sejmu oświadczy, iż 
mandat składa.

Były minister spraw wewnętrznych, Hi e r o n i- 
tny wybraoy został aż w trzech okręgach i zrezy­
gnuje on w jednym z tych okręgów na rzecz mini­
stra sprnwiedliwości, Kłosa, który, jak wiadomo, 
p r z e p a d ł .

Budapeszt. W Peszcie Nowym tłum opozy­
cyjny, uzbrojony laskami i kamieniami, napadł na, 
ks. Illeka, który wstawił się był za kandydatem 
rządowym. Policya rozprószyła tłum, a chłopaku, 
który strzelił do księdza, nie trafiając go, oraz dzie­
sięć innych osób aresztowano.

Budapeszt. Rezultat wyborów co do stron­
nictw jest następujący: partya l i b e r a l n a  zyskała 
16 mandatów, straciła 53; l u d o w a  zyskała 10, 
straciła 5 ; K o s z u t o w c y  stracili 9, zyskali 29. 
U g r o n o w c y  zyskali 6, stracili 3. Bezpartyjnych 
wybrano 3, nacyonalistów 5 i jednego demokratę.

Budapeszt. W S a c h s i s c h - R e d e n  przy­
szło podczas wyborów do ostrego konfliktu pomiędzy 
prof. Wilhelmem Kolmanem a por. żandarmeryi 
Aghem. Profesor uderzył oficera laską, na co ten 
odpowiedział cięciem pałasza tak siluem, że profe­
sor w drodze do szpitala z m a r ł .

P ojed yn ek  na p istolety .
Oedenburg. Pomiędzy adwokatami Rosenfel- 

dem i Hoffnerem odbył się pojedynek na pistolety. 
Adwersarze wyszli bez szwanku.

Wiedeń. Wien. Ztg. ogłasza: Minister spra­
wiedliwości zamianował radcami sądowymi sekreta­
rzy sądu: Wiktora Ottona Sawickiego w Rzeszowie 
dla Rzeszowa, Maryana Pieczonkę w Tarnowie dln 
N. Sącza.

Z  s a l i  s ą d o w e j .
Lwów, 5 października.

(Olbrzymi proces prasowy).
O godzinie 7212 rozpoczęło się czytanie aktów 

oskarżenia, które trwało do godziny 2 po południu, 
poczem przystąpiono do przesłuchania oskarżonych.

Oskarżony W it  yk oświadcza, że autorem in­
kryminowanych artykułów p. t.: „Jak interpretowano 
ainuestyę cesarską w garnizonie przemyskim" októ- 
i-ogô  autorstwo posądzony jest Reger, jest właśnie 
on, że wobec tego bierze za ten artykuł całą odpo­
wiedzialność i z góry się zrzeka ewentualnego za­
rzutu przedawnienia. Artykuł ten dosłownie przedru­
kowały Kurjer Lwowski i Kałyczanin.

Oskarżony R e g e r  do winy się ni e  poczuwa 
i powołuje się na oświadczenie, złożone przez osk. 
Wityka.

Oskarżony K ol k ie  w ic z, odpowiedzialny re­
flektor Głosu Przemyskiego, oświadcza, że artykuł 
inkryminowany po poinformowaniu się u jednego 
z członków redakcji co do prawdziwości jego treści, 
wydrukował — i również powołuje się na Wityka. 
Oskarżony prosi o zwolnienie go i przeprowadzenie 
rozprawy przeciw niemu zaocznie.

Na zapytanie dra Zippera oświadczył oskarżo­
ny, że przebył już około 17 rozpraw przed sędziami 
przysięgłymi w Przemyślu, oskarżany zawsze w spra­
wach wojskowych — i że zawsze na podstawie prze­
prowadzonego dowodu prawdy został uwolniony.

Oskarżony R e w a k o w i c z  oświadcza, że za­
żalenie na niewłaściwą interpretacyę amnestyi woj­
skowej ze strony garnizonu przemyskiego dochodziły 
redakcyę Kuryera jeszcze w grudniu 1900 roku, 
zwlekał on zaś z ich opublikowaniem aż do pojawie­
nia się notatki w Glosie Przemyskim, którą prawie 
dosłownie, jako korespondencyę umieścił. Polegał na 
inforinacyach Głosu, bo podobały mu się ton i otwar­
tość pisma.

Oskarżony Włodzimierz Ł u c y  k również się do 
winy nie poczuwa.

O godz. 3 rozprawę odroczono do dziś godz. 
9 rano.

Dwaj żołnierze z najeżonymi bagnetami odpro­
wadzają Regera do „garuisonsaresztu*.

K I I O H I l i A .
Temperatura. Dziś runo o godzinie szóstej 

było -J-9° li.

Namiestnik Leon lir. PinwŁski wydaje dziś
obiad na cześć dr. Bobrzyńskiego.

Dzień imienin cesarza obchodziła stolica kraju 
wczoraj w sposób jak zwykle uroczysty.

O godzinie 9 z rana odbyły się we wszystkich 
trzech kościołach katedralnych uroczyste nabożeństwa 
na intencyę monarchy.

W archikatedrze obrz. lać. celebrował solenne 
nabożeństwo w asystencyi kapituły i licznego ducho­
wieństwa ks. arcybiskup dr. Bilczewski. W szkołach 
nauki nie było.

Mianowania i przeniesienia. W yższy sąd 
krajowy w Krakowie zamianował auskultautami prak­
tykantów sądow ych: dra Henryka Kuka, Zygmunta 
Mieszkowskiegu. Antoniego Wasiewicza, Karola Smole­
nia, Józofa Kosińskiego i Józefa Krzyżanowskiego. —  
W porozumieniu z lwowską dyrekcyą poczt i telegra­
fów przeniosła dyrekeya poczt i telegraf. dla,Styryi i 
Kary u ty i ofieyała pocztowego Antoniego Faglio z Kra­
kowa do Kotlach. —  Centralna komisya dla zabytków 
historyi i sztuki zamianowała dra Andrzeja księcia Lu­
bomirskiego, ordynata na Przeworsku, kuratora Zakła­
du narodowego im. Ossolińskich we Lwowio, przy spo- 
sobnnśoi jego rezygnacyi z urzędu konserwatora, sw o­
im korespondentem. —  P. Julian Wujcik mianowany 
został weterynarzem miejskim w Leżajsku, W. Do- 
brański, weterynarz miejski z Ottynii, oglądaczem na 
staeyi kolej. Chodorów, Emil Ratli, weterynarzem m iej­
skim w Ottynii, Porfiry Różka weterynarzem miejskim 
w Delatynie.

Wybory w ratusza odbędą się we wtorek 8 
b. m. i środę 9 b. m. Będą to wybory uzupełniające 
do komisy! dla wymiaru powszechuego podatku zarob­
kowego 3 i 4 klasy. Mianowicie we wtorek 8 b. m. 
wybrani być mają 2 członkowie i 2 zastępcy do ko- 
misyi wymiarowej III. klasy, w środę zaś 9 b. m. 
3 członkowie i 3 zastępcy do komisyi dla wymiaru 
IV. klasy podatku.

Głosować można osobiście lub nadesłać swój głos 
pocztą na odpowiednim blankiecie.

Wyborami kierować będą delegowaui przez pre- 
zydeuta miasta urzędnicy konceptowi magistratu, jako 
komisarze rządowi, mianowicie sekretarze pp. Stotań- 
ozyk i Baehowski, tudzież koucepista dr. Paczosiński.

Prawa ręka. Galioya utraciła prawą rękę. Po­
patrzyć ku szczytom Wydziału, a ujrzy się, że już ma 
tylko jedną. Z trzaskiem i hukiem spadła ręka wczoraj 
w południe na bruk ulicy —  portyer sejm owy pokiwał 
smutnie głow ą: „Ot spadła, a czem u?" Przechodnie
zwabieni wypadkiem, przystanęli: Muza tłumu zaczęła 
naturalnie natychmiast swą robotę —  co to znaczy, co 
to za oinen —  co chwila krążył inny komentarz zda­
rzenia: wOt coś w ygryzło".., „E skądże, przecież to 
był kamień"... „A  cóż to kropla i granitu nie w yżre“ ... 
Padało i padało z góry i utrąciło... Ktoś zauważył, że 
nie prawa ręka spadła, ale lewa... Iuuy się pytał: 
czyżby to zuaczyło, że w pałacu w jezuickim ogrodzie
pójdzie teraz całkie na prawo?

Sprawozdanie centralnego zarządu „związku 
katolickich towarzystw i zakładów dobroczynnych*' od­
czytane zostało wczoraj na walnem zgromadzeniu, 
pod przewodnictwem prof. M Thuliego w Czytelni ka­
tolickiej. Z odczytanego sprawozdaniu dowiadujemy się, 
że towarzystwo to ciągle wzrasta i działalność jego 
zatacza coraz szersze kręgi. W ostatnich czasach wśród 
wielu ianycli podjął zarząd towarzystwa dwie ważne 
sprawy: budowę tanich mieszkań i ruchome kuchnie 
ludowe. Wprawy te, mimo wszelkich przeszkód, będą 
wkrótce załatwione. Towarzystwo miało dochodu 
w tym roku 6.360*21 korou, rozchodu zaś 5 210*63 
koron.

Po uchwaleniu absolutoryum ustępującemu w y­
działowi, wybrano nowy, w którego skład, weszli: Ja­
ko prezes prof. M. Thulie, zastępca prezesa ks. Zy­
gmunt Gorazdowski. zastępczyni prezesa p. Jadwiga

Paparowa, sekretarz Władysław Kropióski, zastępcą 
sekretarza Gabryel Reiu, skarbnik Władysław Wrobec. 
zastępca skarbnika Wawrzyniec Matyskiewicz. Jakc 
członkowie wydziału zostali wybrani: Emilia hr. Dem­
bińska, Aleksaudra Haustierowa, Piotr Glaser, Olga Je- 
łowicka, Maryn Łomnicka, Łomnicki, Jedliński, Żeń- 
czak i ks. Wiktor Piotrowicz. Do komisyi rewizyjnej 
weszli pp.: Smoleń, Sigmund i Sawicki.

Stowarzyszenie głuchoniemych „Nadzie­
ja ”  obchodzić będzie w niedzielę dnia 6 października 
jubileusz 25 rocznicy założeuia towarzystwa i poświę­
cenie własnego sztaudaru.

Opłaty targowe pozostały w naszem mieście 
takie same, jak poprzednio, jakkolwiek targowice z da­
wnego swojego miejsca przeniesione zostały na obszar 
nowej rzeźni na Gabryelówce, gdzie urządzone są we­
dług najnowszych wymogów z wszelkim możliwym 
komfortem.

Okazało się jednak, że przy tych opłatach bardzo 
niskich, kapitał olbrzymi, włożony w urządzenie targo­
wic, łącznie z rzeźnią, nie daje dochodu dostatecznego 
na należyte oprocentowanie i amortyzacyę. Z tego po­
wodu dyrekeya rzeźni wystąpiła do Rady miejskiej 
z wnioskiem podwyższenia opłat targowych do odpo­
wiedniej wysokości.

Podwyższenie takie, jeżeli przez Radę miejską 
zostanie uchwalone, musi być także zatwierdzone przez 
namiestnictwo.

Kagańce w nieskończoność. Bieduym psom 
lwowskim —  zdaje się —  nie będzie już dane chodzić 
bez kagańca. Przed półtora rokiem zaprowadzony przy­
mus kagańcowy, został przedłużony znowu do końca 
bieżącego roku, bo wedle zdania pp. weterynarzy miej-: 
skioh wścieklizna w mieście trwa ciągle.

Jałmużna, dawana przez litościwych żebrakom 
lwowskim, niezawsze dostaje się w odpowiednie ręce. 
Wczoraj naprzykład w sklepie p. Tkacza, musiano wzy­
wać dopiero interwenoyi policyjnej, by pozbyć się że­
braka „stałego klienta", który, spiwszy się powrócił 
pouowuie do sklepu i począł robić z gośćmi awantury 
o jałmużnę. Żebrak ten był tam systematycznie wspie- 
rar on, a otrzymane pieniądze obracał, jak się okazuje, 
na hulankę i pijatykę.

Rzeźnię miejską zwiedził wczoraj nowo 
mianowany referent sauitarny w namiestnictwie p. 
Ponicki.

Fobioie. Do Towarz. ratunkowego zgłosiła się 
wczoraj służąca Marya Huk, pobita ciężko przez trzy­
nastoletniego chłopca Stanisława Borowiókiego, który 
zadał je j dwie rany jakiemś tępem narzędziem.

Alarm pożarowy. Strażnik wieżowy zaalar­
mował wczoraj przed 7 wieczorem straż pożarową do 
ognia w ul. Polnej. Natychmiast wyruszył tam cały 
tren pożarowy z beczkowozami, popędziło również po­
gotowie policyjne. Po przybyciu na miejsce okazało 
s ię , że chłopcy jacyś ze zbytków podpalili w ogrodzie 
kopicę śmiecia i suchych liści. Śledztwo w toku.

Przejechanie. Na placu Maryackim najechał 
wczoraj woźnica parokonnej dorożki ur. 64 na prze­
chodzącą p. Teofilę Łukowską. Konie poraniły pani Ł. 
twarz kopytami.

Anarchista Most stawał onegdaj przed są­
dem w Nowym Jorku, oskarżony o podburzanie anar­
chistów w mowach i odczytach, które wywołały zamor­
dowanie prezydenta Mc Kiuleya. Po przeprowadzonej 
rozprawie Jan Most został uwolniony.

Wybór uzupełniająoy. Prezydyum namiest­
nictwa rozpisało wybór uzupełniający jednego ozłonka 
Rady po wiato wej w Nowym Targu z grupy gmin 
miejskich na dzień 12 listopada 1901 ijeduego ozłon­
ka z grupy najwyżej opodatkowanych z kategoryi 
przemysłu i handlu na dzień 14 listopada b. r. Dalej 
rozpisało namiestnictwo wybór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Żywcu z grupy gmin w iej­
skich na dzień 12 listopada b. r. i jednego członka 
z grupy większych posiadłości ziemskich na dzień 14 
listopada br.

W  Lubaczowie zniszczył pożar 230 domostw.
Nędza pogorzelców jest straszna.

Pożar rafinery! nafty. Baku. Onegdaj
wybuchł wielki pożar w rafinery! Safucscziego i 
rozszerzył się także na rafiuerye Tow. Morza kaspij­
skiego i Czarnego. Szkoda olbrzymia, przyczyna poża­
ru nie wiadoma. Tr

Czego nie znają dzieci miejskie? Jeden
z hamhurskich nauczycieli rozesłał do dzieci swej kla­
sy okólnik i z niego po otrzymanych odpowiedziach 
dowiedział się, ż e : ze 120 diiesięcio do szesnastole­
tnich dzieci 49 nie widziało ni «*iy orki, 58 stada owiec,
70 kwituącego fiołka, 89 wse• >dn słońca, 33 zachodu 
słońca, a 90 nieslyszało ui£l j  słowika. Nauczyciel 
wobec tego dochodzi do wiliom 'Ą. Dzieci szkolne w mia­
stach znają teatry i koncert » wystawy i muzea, ba­
zary i handle, słowem wszy/" rb , co niesie z aobą cy- 1
wilizacya i nadoywilizacya,1 podstawy tej cywiliza- 
eyi, zapatrywania na rzeczy, ycia i uuturę nie znają. 
Smutne to, ale prawdziwe. V L

Dziennikarstwo W Grenlandyi. Jedyną 
przedstawicielką tegoż jest i ?eta założona przez nie­
jakiego Goellera. Jest on w dawcą, redaktorem, dru­
karzem, ekspedytorem i rozi osicielem swego pisma., 
Biuro pisma, ukazującego się dwa razy na miesiąc, 
znajduje się w Goodthal, a -oo  dwa tygodnie Goeller 
wybiera się w długą podróżom łyżkach, ai.y go rozca- j 
wać swoim prenuraeratoro: : 't.ęfwotnie było ono zbio- i
rem prymitywnych ilustr.< j « v.**uak w pro- ■
wadził Goeller do niej w 4* -mości o w. j dnia.
Pomimo swoich różnorodnych zajęć znalazł on czas na 
wyuczenie wielu z swoich prenumeratorów ozytania.



„SŁOWO POLSKIE* Nr. 466 z dnia 5 października 1901. 3

Jarosław. Z g r o m a d z e n i e  k o l e j a r z y .  
Dnia 27 z. m. odbyło się tutaj w sali hotelu Victoria, 
podobnie jak w N. Sączu, zgromadzenie kolejarzy. Na 
porządku dziennym były następujące spraw y: 1. So-
cyalna polityka na kolejach austryaekich. 2. Organi- 
Jacya. 3. Wnioski. Po zagajeniu zgromadzenia przez 
p. Kaisera, wybrano przewodniczącym p. Serwiua, 
który powołał na sekretarza p. Wójcika.

Do pierwszego punktu porządku dzieunego prze­
mawiał p. Kurowski, wskazując na ciężką dolę kole­
jarzy i upośledzenie ich pod każdym względem.

Ostatecznie uchwalono szereg rezolucyj, mających 
na celu poprawę bytu kolejarzy.

Tutejszy oddział miejscowy Uniw. ludowego, roz­
wija się dzięki energicznej działalności nowowybranego 
zarządu bardzo pomyślnie. Szeregi członków powiększają 
się z dniem każdym. Wykłady odbywają się regularnie 
w każdą niedzielę. W ostatnią niedzielę wykładał p. iuż. 
Urbanowicz o promieniach Rontgena i ich zastosowaniu 
w medycynie. Sala ratuszowa przepełniouą była słu­
chaczami, którzy z wielkiem zajęciem i uwagą śledzili 
wywody prelegenta. Po skończonym wykładzie nagro­
dzili p. Urbanowicza burzą oklasków. Na dzień 6 bm. 
zapowiedziany jest wykład p. dra Kozłowskiego p. t . : 
„Z  dalekich krajów (Ameryka)*.

Dnia 1 b. m. zajaśniało po raz pierwszy miasto 
nasze światłem gazowem. Próba, przedsięwzięta w dniu 
tym, udała się doskonale; lampy najnowszego systemu 
o palnikach auerowskich, dają oświetlenie bardzo dobre.

Z ruchu kobiecego.
Kursa samarytańskie dla kobiet w Wie* 

dniu. Z dniem 4 października otwiera O c h o t n i c z e  
p o g o t o w i e  r a t u n k o w e  w Wiedniu szereg bezpła­
tnych kursów t. zw. S a m a r y t a ń s k i c h  (Samari- 
ter-Kwrse) dla kobiet z wszystkich sfer towarzyskich, 
W gmachu Pogotowia przy ulicy Radeckiego (MI. 
dzieluica) przeznaczona jest osobna wielka sala na te 
Wykłady, które mają uzdolnić kobiety do pielęgnacyi i 
ratowania w nagłych wypadkach zasłabuięcia. Dnia 6 
października otwiera Pogotowie takie saine kursy dla 
mężczyzn. Wykłady odbywają się dwa razy na ty­
dzień.

Niezwykły zapis otrzymał uniwersytet ber- 
riński. Profesor dr. Jakobi, umierając, rozporządził su­
mą 10.000 marek w ten sposób, iż procenta tak długo 
wiuuy być dokładane do kapitału aż z dochodu uzbie­
ranej sumy corocznie na uniwersytecie berlińskim co 
najmniej na dwóch fakultetach kobiety do immatryku- 
lacyi mogłyby być dopuszczone. Z dalszych procentów 
winny byó później wyznaczone nagrody, za prace 
z dziedziny szkoluictwa, oświaty ludowej i hygieny 
społecznej. Ubieganie się dozwolone jest dla obojga 
płci. Profesor Jakobi był za życia gorącym zwolenni­
kiem ruchu kobiecego.

Z japońskiego ruchu kobiecego. Uniwer­
sytet kobiecy otwarty niedawno w Tokio, cieszy się 
wielkim napływem studentek i budzi zainteresowanie 
kół wpływowych. Zarząd otrzymuje hojne datki pie­
niężne, tak, iż powodzenie materyalne również zdaje 
się już zapewnionem. Pod protektoratem cesarzowej 
utworzyło się też włoskie stowarzyszenie, w  celu prze- 
)rowadzenia reformy bardzo niepraktycznych japoń­

skich strojów kobiecych.

Zapiski literackie i artystyczne.
Repertuar teatru miejskiego we Lwowie:
W sobotę 5 bm. po raz drugi: „Pocałunek*, opera komi­

na w 3 aktach, słowa Elizy Krasnohorskiej, przekład Adolfa 
Kitschmana, muzyka F. Smetany.

W  niedzielę 6 bm.: o godzinie 3Va pierwsze przedstawie­
nia popołudniowe: „Wesele*, dramat w 3 aktach Stanisława W y­
spiańskiego.

W niedzielę o godzinie 7 wieczór: „Trzy życzenia* ope­
retka w trzech aktach Ziehrera. Debiut panny Leoutyny Borkow­
skiej w roli Lotti, grywanej przez pannę Schuppównę.

W poniedziałek 7 bm.: „Klub kawalerów*, komedya w 3 
aktach M. Bałuckiego, występ Pauliny Wojnowskiej.

Repertuar teatru miejskiego w Krakowie:
W sobotę 5 b. m.: „Jadzia*, pięcioaktowa komedya Ale­

ksandra Mańkowskiego.
W  niedzielę 6 b. m.: „Jadzia*, komedya.
W  poniedziałek 7 b. m.: „Pan Geldhab* (ku uczczeniu 

ośmdziesiątej rocznicy pierwszego przedstawienia w Warszawie) 
i „Pan Benet*.

Notatki bibliograficzne:
Bujno M. John Ruskin i jego poglądy. Cena 26 

halerzy.
Daniłowski O. Z minionych dni. Fragmenty po­

wieściowe. Kor. 4.
Hoffmann dr. M. Zarys estetyki (Ha użytku 

szkolnego i nauki domowej. Kor. 1*80.
Kaut I. Prolegomena do wszelkiej przyszłej me­

tafizyki, która będzie mogła wystąpić jako nauka. 
Kor, 1*30.

Kneipp X. Seb. Jak pielęgnować dzieci zdrowe 
i jak leczyć chore. 36 hal.

Koszutski St. Rozwój przemysłu wielkiego w Kró­
lestwie Polskiem. Kor. 3*50.

Krajewski Al. mag. O chorobie pyskowo-raci- 
czuej u zwierząt domowych i o udzielaniu się takowej 
ludziom. 40 hal.

Krzymuski dr. Ed. Wykład prawa karnego ze 
stanowiska nauki i prawa karnego. W  oprawie ko­
ron 14*40.

Łagowski FU O komedyach Aleks. hr. Fredry 
(ojca). 52 hal.

Maranowscy St. i M. Podręcznik do dziejów 
literatury polskiej. Kor. 3*80.

Miłkowski St. Tajemnice Aleksandryjskiej cyta­
deli w Warszawie. Wydanie HI. Kor. 1*60.

Ołtusz&wski dr. Wład. Niemota, bełkotanie, 
mowa nosowa, jąkanie, oraz hygiena mowy. Z 5-ma 
rysunkami w tekście. Wydanie II. 80 hal.

Farm Z. Dwa utwory na sce n ę : „Marsz, marsz 
Dąbrowski1*, „Hanusia Krożańska11. Kor. 1.

Parylak Piotr. Ifigenia na Taurydzie, dramat 
w 5 aktach Goethego. Wydanie II., przejrzane i po­
prawione. 60 hal.

BaczyńsTci dr. A. O zuaezeniu ćwiczeń cie­
lesnych dla zdrowia. Praca konkursowa. 20 hal.

BadziJcowslci dr. St. El. Styl zakopański. W y- 
dauie drugie, znacznie powiększone z licznemi ilustra- 
cyami w tekśoie i na osobnych tablicach. 3 kor.

Wiadomości statystyczue. Tom XVIII. Zeszyt I. 
Opieka nad ubogimi w Galicyi, opracował dr. J. Bar­
toszewicz. Kor. 2.

Wiadomości statystyczne. Tom XVIII. Zeszyt H. 
Pisarze gminni w Galicyi, opracował dr. Z. Pazdro. 
Kor. 2.

Zalewski H. „O na11, dramat w 4 aktach, w 7 
odsłonach, wierszem. 3 kor,

Zdziarski St. Pierwiastek ludowy w poezyi pol­
skiej X IX. wieku. Studya porównawczo-literackie. 
Kor. 10-40.

Gminne kasy pożyczkowe.
Dyrekcya okręgu skarbowego w Stanisławowie 

poruszyła bardzo ważną kwestyę w sprawie gminnych 
kas pożyczkowych.

Podnosi mianowicie w swej odezwie z dnia 22 
maja b. r. L. 17376 wystosowane] do niektórych 
Wydziałów Rad powiatowych, co następuje:

„Z treści statutów kas gminnych pożyczkowych 
zauważono, iż majątek kas gminnych pożyczkowych 
powstaje zwykle:

a) z funduszu zakładowego, wynoszącego zwykle 
drobną kwotę.

b) z kar majątkowych lub innych kwot drobnych, 
mających wpływać do kas pożyczkowych.

c) z odsetek od wypożyczonego kapitału.
W  statutach dalej jest naprowadzonem, iż za 

pozwoleniem Wydziału Rady powiatowe] może gmina 
własne kapitały, celem oprocentowania lub kapitały 
innych gmin wkładać do kas pożyczkowych. Gdy nie­
które gminy wykazują wielkie kwoty w kasach po­
życzkowych, które prawdopodobnie nie mogły powstać 
z kwot pod a) b) c) naprowadzonych — przeto za- 
chodzi prawdopodobieństwo, że niektóre gminy za 
pozwoleniem YVydziału włożyły do kasy pożyczkowej 
własne lub cudze kapitały nie należące do kwot pod 
a) b) c) podauych i które należytości ekwiwaiento- 
wej podlegają^ Zechce przeto Wydział Rady powia­
towej oznajmić, którym gminom swego powiatu 
udzielił pozwolenia na lokacyę kapitałów w kasami 
gminnych pożyczkowych i ile te kapitały wynoszą 
w poszczególnych gminach1'.

Odezwa powyższa nie uwzględnia atoli główne­
go źródła zakładowego funduszu kas, na co i władze 
nadzorcze za mało dotąd zwracały uwagi.

Zachodzi pytanie, czyli owe kasy są w istocie 
„gminnemi", lub może nie?

Kasy pożyczkowe zakładano często z uzyska­
nych funduszów serwitutowych, będących własnością 
nie całej gminy, lecz poszczególnych jej członków, 
zatem także ich prawonabywców.

Być może, że gminy zawłaszczyły owe „kr.sy 
pożyczkowe* przez bieg lat, czyli to w samej rzeczy 
nastąpiło, niewiadowo. To należałoby zbadać w do­
tyczących gminach.

Zasilanie tych kas funduszami gminnymi, np. 
z kar i t. p., nadało kasie pożyczkowej charakter 
ogólno gminny, cechę własności danej gminy, lecz 
ze szkodą pierwotnych właścicieli serwitutów.

Z tych powodów, oraz w ogólności z powodu 
niezdarnej gospodarki i administracyi w gminnych ka­
sach pożyczkowych, powinny i same gminy i auto­
nomiczne nadzorcze władze sprawy rzeczonych kas 
gruntownie zbadać i odpowiednio uregulować.

D « j» e s z «
Z  t a r g u  p ie n io n e g o .

W i e d e ń ,  5 października. Zamknięcie wczoraj. itioldy pop 
Notow ano: Akcye austi. ZukL kredytowego 017*50, Akcye w 
Zakładu'kredytow ego 625*— , Akcye angio-baulci 281 — , Akcye 
Unionbanku &16*— , Akcye i.anderbaoku 393 25, Akc- e Bank* 
veremu 427 —*, Akcye Bodeucredit 842*-r-, Akcye Gai. Banku
hipotecznego — *—  Akcyo kolei państwowych Hl8*nO, Akcye
kolei południowych 7 8 — , Akcye Tram w ay A. 240*50. B. 234  50  
Akcye kolei KlbeUial 460*— , Akcye kolei póln. 6495  —  Akcye. 
kolei czaru. — *—  Akcye Alpiuy 342*— , Akcye Kima Mnranyi 
425*50, Akcye Prag. Towarzystwu, żel. 1442*— , Akcye Fabryki 
broni 263*50, Akcye tureckie tytoniowe 274*— , Oblig. węg. ind. 
92  05 , Kenta m ajowa C8 5 0 , Austr. Kenta koronowa 95*50, 
W ęg. Kenta koronowa 92  7 0 , 66  1. Listy T ow . kred. ziem.
90 7 0 , 4 proc. listy Banku kraj. 9 2 — , 4 1/*  prc. Banku kraj.
9 9 * - , 4 prc. listy Banku hip. 89*50, 4 1/*  prc. listy Banku
hip. 97 15, 5 prc. listy Banku hipoL 109*50, 4 pic. Gal. Obllg. 
propliiac. 96 5 5 , 4 prc. Gal. p o i. kraj. z 1696 r. 92  65 , 4 t-ic.
Pożyczka m. Lwowa 87*75, Losy tureckie 93*50, Marki 117*12, 
Kuble 253*85

Nuchborse: Kredyty — *— , Alpiny — *— , Akcye kolei 
państw. — *-—.

swe dzieci, gdy im zimno. Nie okazałeś jej miło­
sierdzia i ona ci jego nie okaże**.

„Tygrys był bardzo śmiały, bo to jeszcze była 
jego noc, więc rzekł: „Obietnica Tha jest jego obie­
tnicą. Nie weźmie mi mojej nocy? „Twoja jedyna 
noc jest twoją, jak to powiedziałem, ale musisz cenę 
opłacić. Nauczyłeś człowieka zabijać, a to uczeń 
pojętny**.

„Oto leży u moich stóp11, mówił pierwszy z ty­
grysów „ze złamanym krzyżem. Niech wiedzą 
w Dżunglach, żo zabiłem trwogę

„Tha śmiejąc się, odpowiedział: „Zabiłeś jedne­
go z wielu, ale powiesz to sam —  bo twoja noc 
minęła!11

„Tak nadszedł dzień; a z otworu groty wyszła 
inna bezwłosa istota, i widząc tygrysa nad zdobyczą, 
wzięła ostry kij*1.

„Oni teraz mają coś w tnie**, przerwał Sahi, 
schodząc z wybrzeża —  bo Sahi jest uważany jako 
wielki przysmak — i wiedział coś o ostrej kosie, 
którą błyszczy na łączce jak panna wodna.

„To był ostry kij, taki, jaki kładą w łapki**, 
mówił Hałhi, „a rzucając go, trafił pierwszego z ty­
grysów głęboko w bok. Stało się więc, jak Tha po­
wiedział, bo tygrys biegał, wyjąc wszędzie aż wy­
ciągnął kij, i wszyscy dowiedzieli się, że trwoga 
umie dosięgnąć zdałeka i bali się tem więcej. W teq 
sposób nauczył pierwszy z tygrysów zabijać, i wiedźcie, 
ile złego stąd poszło. Bezwłosa istota zabija arka-< 
nem, łapkami, podstępem; strzałą tą muszką biahL 
z której rozchodzi się biały dym (Hałhi mówił t» 
o kuli) a czerwonym kwiatem, który nas goni na rów* 
ninie.

(C. d. n.)>

Rudyard Kipling.

Druga książka o Dżunglach
5 (Ciąg dalszy).

Pierwszy tygrys wykąpał się i tarzał tak długo 
aż całe Dżungle w oczach >nu się kręciły, ale ani jedna 
smugą nie zeszła a Tha patrząc nań, śmiał się. Ty­
grys pytał: „Co uczyniłam, za co mnie to spotkało?11 
„Zabiłeś rogacza i wpuściłeś śmierć do kraju, za 
śmiercią przyszła trwoga tak że naród w Dżunglach 
boi się siebie wzajemni tak jak ty się boisz bez­
włosej istoty*. „Dziś ir;‘ ) się bać nie będą, bo mnie 
znają od początku*. „I< jfc j zobacz**, powiedział Tha. 
„Pierwszy tygrys bieg:*£ nawołując głośno jelenie, 
dziki, jeży i wszystkicbąfcueszkańców Dżungli; ale 
wszyscy uciekali od n i e ^  choć był ich sędzią; bo 
się go bnliu.

„Wtedy wrócił tyg^ s, duma jego była złamana, 
bijąc głową, darł ziemię pazurami i mówił: „Pamię­
tajcie, żo \vłom kiedyś \ dadcą Dżungli. Nie zapo­
minaj mnie, Tlov ŃicD moje dzieci wiedzą, zem 
był kiedyś bez zarzutu trwogi!“ „Tyle uczynię“, 
rzekł Tłia, „bo obaj widzieliśmy powstanie Dżungli. 
Jednej nocy w roku, będzie wszystko tak, jak było, 
nim zabiłeś rogacza — bę-izie tak dla ciebie i twoich 
dzieci. Tej nocy, jeślri i potkam istotę  ̂ bezwłosą 
a jej imię człowiek — jie będziesz jej się bał, ale 
ona ciebie, jak gdybyś bvł sędzią Dżungli i panem 
wszystkiego. Bądź miło lernym tej nocy, bo wiesz 
co to trwoga*.

Tygrys odpowiedział: „Jestem zadowolony** ale 
gdy najbliższą razą pił wodę, zobaczył smugi na 
skórze, przypomniał sobie, co mu trwoga powiedziała 
i rozgniewał się. Cały rok żył w bagnach, czekając 
na spełnienie obietnicy Tha. Pewnej nocy, gdy szakal 

• ( księżyca (gwiazda wieczorna) stał nad Dżunglami, 
r czul, że jego moc nad nim, i poszedł do groty, do tej 
* Bezwłosej. I stało się jak obiecał, bo ona padła 

przed nim na ziemię a tygrys napadł na nią i skręcił 
jej kark, bo myślał, że jedno tylko takie stworzenie 
jest w Dżunglach, i że zabił trwogę. Potem, obwą­
chując swoją zdobycz, usłyszał z gór idący głos 
pierwszego słonia, głos, który słyszymy teraz...“

Właśnie grzmot odbijał się w wąwozach, ale 
nie przynosił deszczu — tylko błyskawice z gorąca, 
które oświecały brzegi — Hałhi mówił dalej.

„To był głos, który słyszał, a on mówił: „czyż 
to litość?“. Pierwszy z tygrysów oblizał się i rzekł: 
„O co chodzi? zabiłem trwogę**. „O ślepy i niemą­
dry! Rozwiązałeś nogi śmierci i będzie iść twoim 
śladem, aż zginiesz. Nauczyłeś człowieka, jak za­
bijać!“

Pierwszy z tygrysów, stojąc przy swej zdoby­
czy, rzekł: „Jest jak rogacz. Nie ma trwogi, będę 
dalej sądził mieszkańców Dżungli**.

„A Tha odpowiedział: „Nigdy naród Dżungli 
nie przyjdzie już do ciebie. Nie znajdą się na twej 
drodze, aui usną przy tobie, ani paść się zechce na 
tem sameni pastwisku. Tylko trwoga pójdzie za 
tobą, a sposobami, których nie przewidzisz, będzie 
się trzymać na swej łasce. Zmusi ziemię, aby się 
otwarła pod twemi nogami, liany aby otoczyły twą 
szyję, pnie drzew aby rosły wyżej niż możesz sko­
czyć, a wreszcie weźmie twoje futro, aby niem okryć



4 „SŁOWO POLSKIE* Nr. 466 z dnia 5 października 1901.

Ifto rllu , 5 paździem. Przy zamknięciu wczorajszej gieł­
dy: Kredyty 194*10, Staatsbahny 132 75. Disconto Coman- 
dit 171 40, Berlin. Tow. hand. i 31‘25, Lauru 177 50 Bochumer 
160‘40, Kolej wscliodiiio-prusku 85‘ ~ ,  Ruble za gotówkę
216*30, Kolej watsz.-wied. — •— , Kolej morzu śródziemnego 
10310, fCo!e| Merldiotialua 136 80, Losy tureckie 99*— , Rentę 
wioska 99 25, „Harpener" kopalnie węgla 152 90, Kolej Ma- 
rienbłirg-Mluwka 72*10, Konsolidatioti 297'6G. Lombardy 20*- , 
Kolej Henry 88 10, Niemiecki bank narodowy 98'63, Kanada 
Proferred 107*50, Akcye żeglugi hamburskiej 106*90, Kurs war­
szawski — *— .

lltfadnpocfttt, 5 październ. Wczorajsza giełda Aiistr. kredyty 
017*75, Węgierska pożyczka premiowa 175*— , Węg. kredyty 
325*— , Węg, bank hipoteczny 433*50, Węg. bank eakoutowy 
408*— , 4-procentowa renta 118*20, Węg, bank kommercyonalny 
23*93, Akcya elektryczne 234*— , Węg. bank dla j>t«eiuj*slu 
i handlu 70 — , Węg. ren. koronowa 92 55. Auslr. renta złota 
118 90, Austr. renta koronowa 95*10, Peszteńslca koloj miastowa 
55 60 K lek I*, kolej miejska 279*—  G uuu & Co. 27*60, Salgo 
Tnr|auer 624*— . Klmn Mnrany 425*— , Austro Węgierska kolej 
państwowa 618 25, Kolej południowa 7 7 — .

B le r lltl 5 październ. Wczorajsza giełda wiecz. (Nachtboerse 
Kredyty 194*10 Stnutebul ny 132 75, l.cunbntdy 20 , *Uo«. ban­
knoty (uli.) 216 30, Dinconto ConiHiidit 17190. Kolej Trans-
walska: 1899 r. certif. — *— .

Tendencya sin ba.

WrAMlrfuBri, 5 październ Wczorajsza giełda włazom*. 
Kredyty 194*40, Stautsbuliny 158*10, Lombardy 132*50, Alpiny 
170*50, Auatryaektt renta papierowa — *— , Auslr. srenrnn rent* 
98.80 Aiistr. złota .renta 101*35, Węgierska złota renta 100*— , 
(Jiilonl.nukl - * -  , Akoyo elektr. 117*— Kolej póhi.-tiHuh, — —.

Tendencya słaba.
H a m b u r g , 5 październ. Wczorujszu giełda wieczorna: 

Kredyty 194 30, Lombardy 19 75, Slatshulniy 332*00 Auslr. 
Hola renta 101 10, Węgierska złota tentu 100 — . Srebro 78*95
płacono, 79*45 źgdwno. Srebrna renta 98*40, Włoskie 98 90
Losy z 60 r. — *—*.

Tendencya słaba.
P a r y ż *  6 paźdz. Wczor. giełda Cred. loncier 0*80— ex cup. 

4 proc. pożyczka intnitńska 1898 r. 79*75, Grecka pożycz, 202.—  
4 proc. hiszpańskie Kxłerłeurs 70*20 ex cup.

Tendencya mdłe

Targ zbożowy i towarowy,
H a d a p e s t . 5 paźdz. Pszenica na kwiecień 8*21 do 8*22 

pszenica na październik 7*78 do 7*79, żyto na październik 7*04 
do 7*05 owies na kwiecień 6*79 do 6*S1, kukurydza na maj 
7*13 do 7*14, kukurydza na lipiec 5*08 do 5*10, rzepak na 
sierpień 5 03 do 6 (>8, żyto na kwiecień 6 85 do 6*86

Usposobienie słabe.
Pięknie. _

Wiedeń, 4 październ. (Giełda złożowa).
Giełda zakończyła wczoraj obroty swe silnie. 

Pszenica na wiosnę po 8*87, żyto na wiosnę 7*95, 
żyto na jesień 7*19, owies na jesień 7*15 do 7*18. 
Kukurudza na wrzesień-październik 7*47 do 7*49, 
kukurudza na maj-czerwiec 5*34 do 5*35. Wypowie­
dziano 500 centnarów metrycznych żyta i 2000 cm. 
owsa.

Wiedeń, 5 paździen. Cukier (stały) 20*45. 
Spirytus zniżkowy 39*80. Nafta galicyjska — •— .

Berlin, 5 październ. Banknoty austr. 85*35. Spi­
rytus 39*—.

Paryż, 5 październ. Trzy procent, renta 100*95, 
Mąka 27*— .

Frankfurt, 5 październ. Austr. kredyty 193 90 
Disconto 170*— , Laura 176*40, Koleje państwowe 
132*75, Alpiny — .

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 

S t s i n i s l a w  H o s s o r w s k i «

Drobne ogłoszenia.
W Sokalu dom duży z ogro­

dem i z zabudowaniami 
gospodarskimi do sprzedania 
z wolnej ręki. A dres: L .W ol- 
skit, Dołęga, poczta Zaborów.

1753

SiiieSIgrcntuy, egzamino­
wany maszynista do dozo­

ru dużej maszyny dobywezej, 
maszyn popędowych szybko 
idących, urządzeń pompowych 
na ziemi i pod ziemią, urzą­
dzenia kotłowego itp. znajdzie 
zaraz pomieszczenie na kopal­
ni Galicyjskiego banku kre­
dytowego w Borysławiu. — 
Zgłoszenia własnoręcznie pi­
sane z odpisami świadectw i 
krótkim opisem dotychczaso­
wego zajęcia należy adreso­
wać do Zarządu kopalni Ban­
ku kredytowego w Borysławiu. 
Podania nieuwzględnione po­
zostaną bez odpowiedzi.

7383 5 -8

Dazylika los, włoski Czerw. 
®  Krzyża, węg. Czerwonego 
Krzyża, serbski państwowy i  
węg. Josziv, kosztują na raty 
po" pięć koron miesięcznie lir. 
210 . — Pierwsza rata wyno­
si 7 kor zaś dalsze po 5 kor. 
Gra już po złożeniu pierwszej 
raty. Czeki pocztowo i gazeta 

losowań bezpłatnie.
Dom bankowy i kantor wymiany.
W ik tor Chajes i Sp.

we Lwowie ul. Sykstuska 1. 8.
7329 10*3

&j3&użący kamerdyner, zdol- 
*2* uy poszukują posady A. 
Zinkiewicz, Rychlice, p. Dro­
hobycz 7420 1
j p l e r w s z y  k r a j o w y  ? a  
-®- k ła d  wyrobu gorsetów. 
Lwów, Jagiellońska 2,  I. p.

7436

Wanny
dy
ska 1. 2.

długie od 10 zł., 
wanny z pieca­
mi poleca Fev- 

Jagielloń- 
7068 10-6

Administracya naszego pisma ma 
do dyspozycyi prenumeratorów kilka­
dziesiąt egzemplarzy znakomitych

„Szkiców z Anglii" Sewera
po bardzo zniżonej cenie, 

bo po 1 koronie za egzemplarz dla pre­
numeratorów miejscowych, a po 1 kor. 
35 hal. dla zamiejscowych.

Pragnący nabyć to dzieło, zechcą 
się zgłaszać szybko, bo jak zaznaczy­
liśmy powyżej, posiadamy tylko małą 
liczbę egzemplarzy tej może najcenniej­
szej pracy znakomitego pisarza. 
Administracya „Słowa “

we Lwowie. 7363

„Gazeta Świąteczna"
czasopismo tygodniowe polityczne i społeczne

wychodzi we Lwowie co niedzielę rano o g.
zawiera wszystkie najświeższe wiadomości polityczne, 

kronikarskie itd. z  ostatniej chwili. 7165
P r e n u m e r a t a  wy n o s i :

miesięcznie kwartalnie, 
we Lwowie . . 50 Sial 1*50

„  z dostaw ą <io domu 70 „ 9*10
z przesyłką pocztowa * 60 „  1*80

kcyi i admiD. „Gazety Świątecznej44: Lwów ul. Cicha 5.
Prenumeratorzy „ Słowa Polsiciego11 mogą abouo-

wać po zniżonej cenie tygodnik p. t. „Gazeta Świą­
teczna".

Dla prenumeratorów „Słowa Polakiego0
Gazeta świąteczna kosztować będzie :

we Lwowie miesięcznie 30 h.
z odstawą do domu 40 „

na prowinoyi miesięcznie 40 „
Prenumeratę na Gazetę Świąteczną należy przy 

syłaó wprost do Administracyi tej gazety, ul. Cichu 
1. 5 we Lwowie, powołując się jednak na abona­
ment „Słowa Polskiego".

Specyalności gumowe
ć L ^ s i ^ r e t n - I e  

wysyła w liście rekomendowanym
Droguerya Leszka Śladowskiego, Lwów, 

plac Kapitulny 3. 6077 10-8

i #

« s *  J a k o  n o w o ś ć  “s a  f y

zaprowadziło „Słowo Polskie1* dla dogodności jjj
inserującej publiczności

Korespondentki 
inseratowe

Korespondentki te w pięciu różnych kolorach 
po cenie 60, 90, 1*20, 1*50 i 1*80 halerzy, 
dają prawo do umieszczenia anonsu w dro­
bnych ogłoszeniach Słowa Polsiciego do 10,
15, 20, 25 i 30 słów. Dogodność ich polega 
na tern, iż chcąc umieszczać anons w Sło­
wie PolsHem, wystarczy kupić odpowiednią 
korespondentkę, i napisawszy na niej to, co 
się ma inserować, wrzucić (po odcięciu ku­
ponu, który jako dowód uiszczenia należyto- 
ści zatrzymać należy) do skrzynki pocztowej. 
Korespondentki inseratowe „Słowa 
Polskiego“  nabywać można we wszystidch 
ekspedycyach pism i trafikach, które przyj­
mują prenumeratę, lub też sprzedają poje­
dyncze numery Słowa Polsiciego, lub też 

wprost w Administracyi.

Burs giełdy wiedeńskiej
Z dnia 4 października 1901 c.

Kursa wszelkich akoyj i różnych lo­
sów, notowane są .od sztuki* w walucie 
koronowej.

Oąeioy Alug y tóatnra.
pir»T ««daj%

ttenu psplerowe i i i  88.50 99*73
Renta srebrna . . ; .  98-30 98 50
Iioi» ■ roku po 280 al. rok. 4°/« , 189*50 191ŁO

_ 1860 po 600 sł. wa. 6»/o , 138*60 139 tO
•  : 1860 po ioo st. 6*v« . . r o  — 17 1 .-»
•  ’  186* po 100 al. . 212—  łU 4 ~

DLtifc pnAslwn hrnjów w Radzie państwa 
reprezento wauy oh.

Rantu alota wol. od pod. 4«/g aa 100 at , 118*76 >18*95
Henia wolni od pod. 4"/o aa 200 kor. . 86,60 05-70
Renta inweat. austr. 3V«°/g nn 200 kor.. 84 60 84*70

Obligsere Ił olej o w«.
95.80 90 89

115-26 116.—

Kol. Afcyks. Albreolita aa 100 at. 4°/o . 
Kol. CeasrsoweJ Biibiety wslooiewolue 

od podatku aa 100 ał. 4rf/o , .
Kol. Cesara* Kranclsska Jósefas- lOOal.6V<°/o.............................
Kol. Aroyks. Rodolfa w wal. kor. wolne 

od podatku aa 2“0 kor. 4«/o , .
Kolej ltarola Ludwika po 200 at. mk. 

(ostempl. akoye) • <

120 25 121*26 

94*80 9580

427.80 *29*80

OMIencj& plerwneńslws (kolejowe).
Kelt Aro. Albreohu aa 300 ał: 8°/o .

w słód as 200 sł. 60/g ;
,  bukowliakie lokal; aa* 200 koron

4°/*     93*40
Kol.nl* Karola Ladwlka as 200, loOst.

* ............................................... 96*13 86*16
wwoikocsem.-jaasklej a r . I894aa .

Kor. 3 pr. 0i * _  96. _

94*40

APliiff psńslwt krajów korony węgierskie
W«g, ałota renta aa 100 ał. 4<i/o . 118*45 118.65
Węg. renta ker. wolna od pod, 4°/# 92 60 92‘70
Poż. kol. z 1889 r. 4V»0/* 10“ a . 121*59 122 60
lYęjt. obi. regui CUy aa »<io at. 4 pr. —<•—

,  potprenitpwft aa 10“ at, , 176*25 176*25
•  •  „ aa 60 at. i 175 25 176-25

f  l i n ie  p n l t l l o i n o  n s f t j n i t t L
Pot. kraj. liahuwinjr ■ r. lHUB los ae

ItCO kor. 4<v* . . . .  82*35 98 36
bukowińskie OH proplnroyjm lu n . m

200 kor. r>Q/o. . . . „ 101*40
Oftlic. pod. ‘ ra j. a r . 1H9U aa 800kor. 4"/• 92*10
Uallo. i >lt—. propln. •  roka IBHUj aa 200

kor. 4°/o................................................ ............
Po4yoska pramlowa iu. Wh dnK. ■ i .  I**74 124*«* 
Poiyoaba nifaBta Lwowa u roku Itiua aa

2110 kor. 4 < V o ...............................................87-25
4V»°/o pofyerka m. l.wowa 1900 r. . 97'35
Kenta włoska aa 100 lir. 4*l« , ,  —»— —
Pośyoaka bntsarakaur. lHdl tt<Vk .  |  94.80 96-30

K<Avljr saalawnc. 01>llg. łilpo t lla ly  dltidue
(z a  1(11) at. N om .),

AuplL. aakt. Wn4. ateot. los. w 00 lal 4'w 94.25
ilukowinekl aaki. kred. sieni. lor. 5°/*. 103.—

,  .  .  .  loa 4'Va . 93—
Rai. i  ko. bank kłp. iO<yo prani. loa. 6 v  109.50

_ .  .  ,  los. 60 lat 4'/#a;» . «7.35
.  ,  s ,  a 60 la* aa ‘*10

kot Uli A“A i ...............................................89.50
Gal. Tew. kred. atom* 4<y« los. bttlut • 90*70
a >  ■ ■ ł° “* 41 M  • 94*—

,  .  .  41/0 Stara . • 9 4 . -
,  4<y* aa 800 kor. • 94.—

I lknka krajowego 4V*1f'o 0 Ił/» lat.
awrotna . » . . .  98.76

ltankn krajów, lon. OT*/» lat aakoo kor. Alk 91.—
Danku krajowago oblig. kuliien. Seid. 5“/w 101 30

.  krajuwago obllg. koiusn. U ant. tJ  
lat aa 800 kor. 4'/s«/v . . 98.60 99.60

Basku krajowego obligao, komun 4, atu
45-let., aa 20U kor. 4<Vo . . 92*60 93*50

Banku krajów, obi. kol. los. aa SCO kor. 4'Vk 92.— 93*-
Auntr. węgierek, banka 40'/e lat Io j. 4<v« 99.— 100. —

102*20
93*10

»7«—

88 . —
97-65

95.25
1 0 4 .-
93.50

110.-
98*35

O b lk t fA C y e t  % p ra w om  plorwanońatwat
su 100 sł. 110111.

Kol. liwOwCaar.-Jasay .a r .  1884 aa BOA
■I. 4°/o mniaj 10“/o . . . >5.45 85**6

Kolei l**ow>Caeru. a r. 1884 aa800al. 4ń§ 93 80 94*20
Gal. kol. lok. waobodn. satou at. 4°/* —* , .
Gal. Węg. kolal atu. 1H70 aa 200 al. 6"/*

,  .  .  .  1H78 sa 200 al. 5<>/a
. . .  1887 «« «nn *t. 4'»/.

104*76
105*50
98*00

105*76
108*60
9i-68

R ó a a e  l o g j

a) lioay p ro c e n to w a .  
Auair, aakł. kr. a. obi. pr. a r. ItiHl) B-i/ę

 ........................................  1889 8 W
Io w . lag. lin Ouuajo 100 »t, mk. 4va .
Uiegiilowaiile Dunaju » 1B70. l(Ul«l. 50;* 
W ęg . ltankn ni,,. p0 KU> 40/0 , .
PolyoBka 111. TryeHiu l(l(» «f. mU. 4 * / »  
b W m. „ 60 «l. 4“/«
PoSyuaka uarh. prem. |io 100 frank. |l vb 
lureokle obi. pram. kolei, po 40(1 tc.

b) lioay b a a p ro a a iito  w«j
t1aanpaaalefli)kl« (llnaliieat fi al.
Kakł. krad. dla k. 1 p. po KlO « t ,« ,
Ci ary 40 at. tok. . . .  ,
Poty oska ro. liisbrabn 20 «t. « .
103,  D l. Krakowa 20 «t. , .
ł'04yuska in. DubUuy 2(1 *f.Q« .
Ulen 40 at. . . .  '
Pslffy 40 Bt. mk. . . .  #
Userw. kraysa auntr. toir. 10 «t, .
Usatw. kraySa węg. »a o «|. ^
l.oay fund. aro. Rudolfa K lat. ,
Halina 40 al. nik. . . .  i
Pos Calciiurgaka 20 «t.

.  ttaiiole 40 ai. rok. .
I.oay koiuuualua 111. Wiednia a IH74r

prnedalgbloratw  tru itapuctow yoli.

25360 255.50
24325 266*25
5 0 0 .- 540.—
256 76 358-00
214 25 450-—

“"'H
80— 81 50
93— 98-75

15.75 16*80
306.50 39060
1 5 4 .- __«»

83.— T7e—
76.50 7 8 |-
65-—

MS.— •>».—
r.o  — 106.50

46 — 4 3 . -
23*76 26.—
55.— 62—

284*— >29 —
79 — 8 2 ._

270* 270,__
39650 898*^

nafcow. kei. Ok. (ska. plarw.t 200 at. n
90.25 400 k. . . , i 380— 390-—
®o.90 a ,  ,  ^(ako. aakl.) 2DO at. c
VI 60 334— 340—
94.50 Kolei pOtn.-eoe. . .  . id o o  al. mk. -  .

2l(io k..................................................94*54 5490. - 6510.—
a liWów*Caarti.«Jsaay 1100 ał.«=»400 % 

wuoliodii.*gallo.-luk. 200 a.owiOOk.
628— 6 2 7 * -

99.75 ■ 392. 100.—
9 3 .- 0 .puAstwowyak 200 al. ar. = i400k. 61860 _ a—

101 66 ■ piiladliluwul 200 a. b»0(. ==>400lr, 
węglur. gallo. 1. itoo al. ^tooic, 78 - — —

■ 416.— 420*60

Al4«yti banków (su nattikg).

Halika AUglO aualT. 180 *t. .  .
Peaat. banko batidl. 000 «t. , .
Is k ł. kred. dla liaadin i pr««iu. 9. «t.
Weg. banku kredyt. 'Jue al . •
UeiL nauHtr. to w. aok. Ano *(. . ,
Gal. banka hipot. 200 at. .  . .
.  .  dla bandla 1 praaoi. S(K> <4

Haliku dla kraj. koronuyob 200 al. «
.  Auiitro*węg. <100 al. . .
,  Bwlgak. (Uitionbanki IOO * 
aa a. banku awląsk. IOO « .
ZlneTuiakasn banka ItlO  al.

261.— 269 30
11400 - 2410.—

61750 _  •—
626-— 640—
414— 416.—
630*— 632—
g«b— 365—
393*25 402*—

1600. 16»9 —
616— 533—

244 — 645—
259— 2 0 0 -

AlAOJfW  p rzad s ię tiio ra iw  wyo

dalia, knrpao. oaft. to wara. 009 kot. .
Austr. Tow. gornioaa Alplna 100 *t. •
Praaklago Tow. Sola 11. praoro. 20<t .
Hohodnloa r>00 kor.............................. .........
3'oreckle nitra, tytouluw. 300 fr . per* <*|i.
Trtfatl tow. kop. węgla 70 al. j  ,

W  n  1 u  t y .
Dukat uaaairaki . . . .  ,
Anatr. węg. 8 gu l*, alat* ntnoota- . ..................................
£()-iuarkówka . . . . .  ,
Uuaayjoki pólluiparyei . . .  .
Mlemleokle banknoty «« 100 oiaruk 
Włoskie banknoty aa toodc .  •
Rubla. « •  • • ,
SouToreny) 4 j ,  ,

Berlin, d it in  4 październ.
roan. outy aaetawne 4oroo.Sarya o — I I  

.  ,  UVt proo. . .
,  ,  ,  B proo. Sary o 4 ..

Posn. Rety rontowa 4 proa. . • ,
• ,  .  proo. . .

Posn. obligaoye pruw. 8V« proe. • ,
U ub ie  ( 1 0 0 1 ........................................................
A astr banknoty (1»0) . . .
I.lsty ■satswne Kłdl, Polak. d'/k prae.

900.-* elP—
342 - 418.—

1442— 1440—
1100-— 1130--
‘274.- _—
4' 2 — 425—

11*3) 11-16
wa. **

19*— !9*0S
23*44 23*52WWW • —

117*22 *17.36
91-05 91*60
9*o — ł*64*-»
33*90 28.93

i m .  i

• • 101*90
• • 87*70
• 88.no
• 203.80
• 97-tiO
t •7.75
• a 216.10

•
86*60
•7.91

Warasaw^i., dniu 4 październ. i 

ifTk.
IJaty itkwtdM. Krój 

Itos. PoS. Prom

olsb. dala.
W- ,  drobne a
foka 1801  

, , P 1«6« 
tllil. tirem. Ranku rfa laukaokiu jro  .
Maty sssl. T a » . kred-, aiamak. dala  

m •  »  • • drobne
,  ,  miasta W jrssawy «er. V II,
• • a i m 4Vo proe-

P etersburg , dnfii 4 październ,
K o s y  Jaka poSyosks prem. s r . 1804 ,

.  .  ,  i r .  1800 ,
Maty a aut. Tuw. k ra d . s ia n i. Kr. p u lah . ,

„ ,  rnsyjukle . • ,
m .  kijowskie 4 pr. •  {

wlledskte . .
_ ebarkowekie. «

ebarBoaukla . •
keaar»y.*»»uryda.

99.36T88*76
146*-
899.-
8 23 .-

95.SC

89̂ 0
•2.18

8<4. .
838.-. 

96*50 
96*76 
•1.90 
81-50 
■1.76 
■ 1.75 
19*28

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stów. zar. z ogr. poręką —  Z Drukarni „Słowa Polskiego* we Lwowie pod zarządem Z. Hałacińskiego


